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Rokowania w Locarno a pakt wschodni.
LOCARNO, 14. (PAT)., B riand odbyt 

r a j  runo  n a rad y  po: kolei z  Chąnaberlaiheih^ 
Skr?.vrskim , następnie z Lutherem , ^ tresęm anem  
w reszcie ponow nie z Chain,berlainSm. r  rawnicyi 
zajm ow ali się ustaleniami fo rm uły  pak tu  reńsk ie 
go, k tó ra  zastrzega wszędzie d la  F rancji prawo, 
in terw encji w celu gw arantow ania w schodnich 
trak ta tó w  arb itrażow ych. N b tej' -dnoidfee doko­
nyw a się znaczne zbliżenie. W spom niana io r-  
n iu la  w projektow anej redakcji m a zaw ierać zu­
pełnie niedw uznaczne postanow ienia co do te j 
gw arancji tak  jednak  aby  .nie m ogła onia być 
in tcrprelow 'ana jako groźba fzwrócona przeciw7! 
N iem com . Zastosow anie te j gw arancji jia  wypa­
dek  oczywistego, niespro wokow:\nego napadu 
będzie m iało ch a rak te r .autom atyczny, z drugiej 
strony  trak ta ty  arb itrażow e niem iecko - polski 
i  niem iecko - czeskoslowiacki zawierać^ będą 
procedurę .załatwienia konflik tów  prawTe jdentycz 
!ną z procedurą, przew idzianą ,w pakcie reńskim , 
i  w szelkie kw estje p raw ne |m ają być podane de- 
cykji sędziego, jak  np. try b u n a łu  haskiego. W 
spraw ie w stąpienia N iem iec do  .Ligi N arodów  o- 
czekujc się już tylko ostatecznej aprobaty  dele- 
ageji niem ieckiej, k tó ra  zdaje vsię być niewątpli­
w ą  . P ow rotu  p. K em pnera, k tó ry  u d a ł się do 
Berlina d la  złożenia ustnego spraw ozdania czyn 
nikom  m iarodajnyim , oczekiw ać należy w  czw ar 
tek  lub piątek.

LOCARNO, 14.4 (PAT.). W czoraj nrzed po­
łudniem  odbyły się narady  .delegatów7 Niem iec i 
Polski w  spraw ie paktu w schodniego, k tó ra ; 
sądząc po dolychczasow em  jej stanie, będzie wy­
m agała jeszcze długich rokow ań. .

LOCARNO 14.4 (PAT).. W czorajsze przed­
południe w ypełniły bezpośrednie rozm owy po­
m iędzy poszczególnymi (mężami stąniu; i, ich w spół 
pracow nikam i. M inister Skrzyński konferow ał 
najpierw7 ze Stresemanneim, potem  odby ł roko­
w ania z  C ham berlainem  Oba te  spotkania po­
św ięcone były kw estiom  w schodnim 1, zwłaszcza 
zaś spraw ie polsko-niemieckiego trak ta tu  rozjern 
czego. Fozątem odbyła się kon feren c ja  pomiędzy 
genera lnym  sekretarzem  francuskitaT Min. Oprawi 
Zagr. Berthelotemv i niem ieckim  porfsekretaiizem

stanu  Schubertem . R okow ania prow adzone po- 
m iędzy praw nikam i niem ieckim i i czechosłowac­
kim i w sptaw ie czeskosłow acko - niemieckiego 
trak ta tu  arbitrażow ego fbqzą się dalej. Dotych 
czas nie jest rzeczą pewną, czy zapow iedziane 
na popołudnie posiedzenie konferencji dojdzie 
do skutku.

LOCARNO, 14. (PAT-).. Szwajc. Ag. Telegr. 
Po konferencji ze Stresem anem  odbył p. imin. 
Skrzyński kon feren c ję  z C ham berlainem  .Obie 
konferencje  dotycjzyły kw estji w schodnich, spec 
ja ln ie  zaś niem iecko - polskiego uk ładu  a rb itra  
żow ego . Ze strony polskiej ośw iadczono, żei 
Polska nie mia ;zam iaru  gzy n ić tu taj jąk ichś Trud­
ności. M imo istn iejących  jeszcze trudności jest 
nadzieja, pomyślnego rozw iązania  kw estji. N a­
rady  praw ników  niem ieckich i czeskosłowackich 
w spraw ie zaw arcia niem iecko * czeskosłowac 
kiego uk ładu  arbitrażow ego tocizą się dalej. — 
Briand pojechał w  ciągu popołudnia w raz z k il­
kom a -członkami delegacji francuskiej i włoskiej 
na w ycieczkę po jeziorąe JLago, Maggiore.

BERLIN, 14. (PAT)., Tossische Ztg. donosi 
z Locarno, że m in. Skrzyński w idział się wczo­
ra j p r z e d  południem  z kanclerzem  Lutherem  i 
m in. Strcsem aiiiiem .. Wiz.yta u kanclerza niiiafa 
w edług in fo rm acji tegoż dziennika ch a ra k te r fo r 
m ainy , natom iast ze Strescmahnjetmi odbył Miń, 
Skrzyński przeszło godzinną konferencję, poświę 
coną trak ta tow i rozjem czem u m iędzy Po lską i  
N iem cam i O w yniku rozm ow y dow iaduje się 
Tossische Ztg., że min. ,Skr|zyński m iał w ynieść 
korzystne w rażenie, jaje rów nież przekonanie o  
możliwości w zajem nego porozum ienia.

LOCARNO, 14. (PAT.). Co do  kw estji czyi 
dyskusja w spraw ie w stąpienia N iem iec do Li­
gi Narodów, została ostatecznie zakończona, do­
w iaduje się przedstaw iciel Szwajc Ag. Tel.. że 
kom plet spraw  zw iązanych z w ejściem  N iem iec 
do Ligi N arodów ^ został załatw iony praw ie cał 
ko wicie, jednakże tymefcasem spraw y te zosta­
ły odłożone na później i zostaną podjęte pó-f 
now nie pod koniec roko w an jVwramach całuksiztał 
tu reszty problem atów '

Ukończenie obrad nad reformą rolną.
WARSZAWA, 14. (PAT). W  d n iu  w czoraj- 

S|2 \-m sejm ow a kom isja re fo rm  ro lnych  ukoi'H 
cjzyła debatę n a d  popraw kum i senatu  do. usta-, 
w v o refo rm ie  rolnej. Ze zgłoszonych popra­
w ek przyjęto  w  now em  brzm ieniu  art. 31, r e ­
gulujący sposób uiszczenia w ynagrodzenia,za nie­
ruchom ości przym usow o w ykupione. W prow a­
dzono  zasadę im peratyw ną uiszczenia w ynagro­
dzen ia  w  gotówce i w- listach w edług skali 50 
do  20 proc. w  gotówce w| zależności od wielkości 
m ają tku . U chw ała ta  .powfeięta zosta łą~wskutek o- 
św iadczenia przedstaw iciela skarbu , k tó ry  opa 
w iedział cię za wnioskiem- senatu. P rzeciw ko  tej 
uchw ale  przem aw iali przedstaw iciele PPS. ,i Wy-i 
fcwolenie, dow odząc, że w strzym a ona w ykona- 
nei refo rm y ro lnej na ła t k ilkanaście. U chw ala 
ta  (Została pwwzięta głosam i p raw icy , przeciw ko

RofcowaDie polsko - litewskie.
LUGANO, 14.10. PAT. Wczoraj o godzinie 

11.30 odbyło się pierwsze posiedzenie plenarne 
konferencji polsko-lite'* skiej w hotelu Bristol pod 
przewodnictwem min Wasilewskiego. Przewodni­
czący delegacji polskiej wygłosił przemówienie.

Następnie ustalono porządek dzienny i przy­
jęto regulamin konferencji kopenhaskiej. Utworzyły 
się komisje: spławna pod przewodnictwem Poznań­
skiego, komunikacyjna pod przewodnictwem Szum- 
lakowskiego i opieki konsularnej z przewodniczą- 
cemiPoznańskim. Delegacja polska zaproponowała, 
aby komisje przystąpiły do pracy według kolejności 
powyżej wymienionych. Delegacja litewska zaprą-
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głosom lewicy, przy W strzym aniu' się od głoso­
wania' k lubu P iasta. Pozatiflnprzyjęto now y arly_ 
ku ł W spraw ie W ywłaszczenia n ieruchom o ci o- 
byw ateli państw  obcych ,na izasactzię w zajem ności 
D alej przyjęto nowy artykuł zabezpieczający j o d  
rygorem  uniew ażnienia sprzedaży należyte za. f  
gospodarow anie gospodarstw  przez nabyw ców .. 
Popraw ka do art. 59 roizciąga pomoc finansow ą 
skarbu  państw a nie ty lko <do służby  fo lw arcznej 
i bezrolnej, ale rów nież do nabyw ców  gospo­
darstw  karłow atych. P rzyjęcie popraw ki do art. 
77 ma n a  celu u łatw ienie parcelacji majątkówi 
w łaścicieli nieletnich W  ten sposób załatw  ono  
-zostały w szystkie popraw ki senatu. W  przyszłym  
tygodniu kom isja odbędlzictrosie-’zenie, na h tó re rn  
przystąpi do  załatw ienia wniesionego przez rzą tl 
projektu  ustaw y o likw idacji serw itutów .

r — —  i
Poszukuję pożyczki

Zł. 2 0 .0 0 0  
z w r ó c ę  
Zł. 4 0 .0 0 0

spraw ę trak tu ję  solidnie, zabez­
pieczenie zupełnie pewne hipo­
teczne. Najzupełniejsza dyskrecja.

Zgłoszenia: do „Gazety Kaliskiej 
Dla posiadacza wycofanego

5 zł. L. 024.523’
banknotu

1911

pono^ała dyskusję najpierw w komisji konsularnej. 
Ostatecznie zdecydowana rozpocząć pracę w komi­
sji komunikacyjnej w dn. 14 bm. Delegacja litew­
ska przedstawiła nowe pełnomocnictwa, których 
rozpatrzenie zastrzegła sobie delegacja polska. 
Wydany został wspólny komunikat prasowy.

Sejmowa Komisja Skarbowa obraduje.
WARSZAWA 1410. PAT. Sejmowa Komisja 

skarbowa pod przewodnictwem pos. Byrki na pod­
stawie referatu pos. Chełmońskiego w dalszym 
ciągu rozpatrywała projekt ustawy o opłatach 
stemplowych. Rozpatrzone zostały postanowienia, 
dotytącze opłat od obrotu papierów wartościowych,

opałt od dzierżaw i najmów, od umów o świad­
czeniu usług, umów składu, oraz ubezpieczeń. 
Prócz tego komisja rozpoczęła obrady nad opła­
tami od umów spółek. Pod koniec posiedzenia 
referent ustawy pos. Chełmoński interpelował rząd, 
dlaczego wbrew uchwale sejmu, wzywającej rząd 
do wniesienia noweli do rozporządzenia o bilan­
sach w złotych, projektu takiego po wycofaniu 
wniesionego pierwotnie, dotąd sejmowi nie przed­
łożył. Powyższą interpelację komisja poparła, 
przewodniczący zaś obiecał zakomunikować ją 
rządowi,

Stydtczba parlamentarzystów francuski^  
w Krakowie.

KRAKÓW 14.10. PAT. Wczoraj o godz. 10 
min. 5 przedpoł. przyjechała do Krakowa wycieczka 
parlamentarzystów francuskich. Na dworcu kole­
jowym, udekorowanymi flagami francuskimi i polski­
mi oczekiwali gości wojewoda Kowalikowski, 
komisarz rządu Notowski, prezes dyrekcji kolejowej 
Barwicz, dyr. kolei Pischinger, nadinspektor Pellman, 
szef bezpieczeństwa Skarbek, dyrektor policji dr. 
Styczeń, starosta krakowski Bal i członkowie ko­
mitetu z prezesem Nowakiem na czele. Po 
powitaniu goście przeszli do salonu recepcyjnego, 
gdzie spożyli pierwsze śniadanie, poczem udali się 
na zwiedzenie miasta. O godz. 12 w południe p. 
Gcetz-Okocimski przyjmował gości śniadaniem.

Kongres mniejszości narodowych
GENEWA, 14 10. PAT. W czwartek 15 b.m. 

rozpoczyna się kongres narodów mniejszości euro­
pejskich. Na kongresie będzie roprezentowanych 
przeszło 30 grup narodowościowych, 14 różnych 
państw, oraz 12 narodów, liczących ogółem 30 mi- 
ljonów. Dotychczas zgłosiły swój udział delegacje 
mniejszości niemieckiej, polskiej litewskiej, duńskiej, 
słoweńskiej, ukraińskiej, ruskiej, białoruskiej, rusi- 
nów karpackich, wendejskiej, węgierskiej, żydows­
kiej i szwedzkiej.

filypadch podczas procesu Stelgcra.
LWÓW, 14.10. PAT. Przed rozpoczęciem  

rozprawy Steigera zdarzył się tragiczny wypadek, 
mianowicie jeden z sędziów przysięgłych Zygmunt 
Szulakiewicz, dyrektor towarzystwa naftowego za­
chorował nagle na udar serca i zmarł zanim na­
deszła pomoc lekarska. Z powodu tego wypadku 
rozprawa do tej pory t. j. do godziny 9.30 nie 
rozpoczęła się.

L W Ó W , 14.10. PAT. Z powodu tragicznego 
wypadku nagłej śmierci sędziego przysięgłego Szu- 
lakiewicza, dzisiej rozprawę Steigera przewodni­
czący na prośbę Sędziów przysięgłych odroczył 
do jutra rana do godziny 9-ej.
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Dyrektorzy baoku aa ławie oskarżonych-
WARSZAWA, 14.10. Sprawo dyrektorów ban­

ku dla handlu i przemysłu, oskarżonych z artykułu 
51 o wystawianie czeków bez pokrycia, została 
wyznaczona na czwartek w sądzie pokoju w 
Warszawie.

Na ławie oskarżonych zasiądą pp.: Tadeusz 
Urbański, Wiktor Bereszko, Zygmunt Pawłowski, 
Leon Mikołajczyk, Leon Gutman, Aleksander Eb- 
stein, Konstanty Czamański, oraz prokurenci banku 
Kowalski, Fijałkowski, Simon i Dzięciołowski.

W imieniu poszkodowanej firmy S. Anker, w 
Gdańsku wnosi powództwo adwokat Neymark-Bąd-
kowski , _

Oskarżonym grozi kara więzienia do o
tygodni.

Giełda pieniężna.
BERLIN, 14.10. PAT. Dewizy wschodnie. — 

Warszawa 69 02—69.38, Katowice 68.92—69.28, 
Ryga 80.55-80.95, Rewel 1,117-1,123, Kowno 
41 245—41.455, Poznań 69.22-69.55. Gotówka zło­
ty'noty większe 6 8  75-69.45, noty drobne 68.45— 
68.85, Lity litewskie 40.94—41.32.

Notowania złotego w dn, 14.X. PAT. Londyn 
7.a f. szt. 29, Zurych za 100 zł. 84.40, Berlin za 
100 zł. 68.75-69.45, wypłaty na Warszawę 69.02— 
69.38, na Katowice 68 .92-69 28, na Poznań 69.22 
-6 9 .5 5 , Gdańsk za 100 zł 86.69-86.9 , Wiedeń 
czeki 116.65—117.25, banknoty 116.40—117.40, Pra­
ga za 100 zł. 556.

Giełda zbożowa-

przemarszu wojsk francuskich wrazie gdyby 
Polska została zaatakowana ze strony za­
chodniej lub wschodniej.

*  *
*

Z rozmowami w Locarno, którym przyj­
rzenie się zbliska doprowadza do wyżej 
wzmiankowanych wniosków, zbiega się agi­
tacja nacjonalistyczna prowadzona w niewi­
dzianych dotychczas rozmiarach na terenie 
Prus Wschodnich. Prasa berlińska objawa 
niezwykłe zainteresowanie sprawą paktu; 
zainteresowanie to przybiera w Prusach 
charakter gwałtownej propagandy antypolskiej. 
Prócz tego organizacje nacjonalistyczne 
wojskowe i cywilne zaczynają, ze swej strony, 
rozwijać energiczną działalność. Wszystkie 
organizacje wschodnio-pruskie, których sztab 
generalny znajduje się w Królewcu wystąpiły 
z protestem przeciwko paktowi bezpieczeństwa 
na Wschodzie. Została w tej sprawie wydana 
wspólna odezwa oddziałów: Jungdeusscher 
Orden, Stahlhelm. Wehrwolf Frontring, do­
magająca się zaprzestania rokowań w Locarno. 
Oto w jaki sposób wyraża się jedna z 
odezw: .Zrzeczenie się braci niemieckich 
zamieszkałych na starem niemieckiem tery- 
torjum, zarówno na wschodzie, jak na zacho­
dzie byłoby przestępstwem w stosunku do 
honoru i godności Niemiec. Nie do zniesienia 
narzucono nam przez Traktat Wersalski 
granice, a przedewszystkiem polski korytarz, 
są źródłami gospodarczej biedy Prus Wscho­
dnich. Również rząd nie powinien w żadnym 
razie zgodzić się na wstąpienie Niemiec do

BERLIN, 14.10. PAT. Pszenica miejscowa 
212—215, na grudzień 232—230|, na marzec 236 
235L żyto miejscowe 151—154, na październik 167 
—165|, na grudzień 1 7 2 -1 7 U , na marzec 1 8 0 , -  
180L jęczmień zimowy 170—175, owies miejscowy 
183—191, na grudzień 186, na marzec 191. . —

Mąka pszenna 271U—31 ospa żytnia 9.00 ,

2210,Ppłatki kartoflane 14.60—14.80. W mtik  nowych posun ąć.
GDAŃSK, 14.10. PAT. Oficjalna giełda zbo­

żowa. Pszenica 10.75 11.25, żyto 7.80 7 5
czmień 8.50-9.50, jęczmień browarny 9 50 9.75, 
owies 8.25—8.60. groch drobny 11—12, groch Vi­
ctor ja 12—15, groch zielony 12—15, ospa żytnia 
6.25, ospa pszenna 7.00

Ligi Narodów, oddaną pod komendę Francji, 
dla prześladowania wszystkiego, ,co nie­
mieckie*.

Nie należy sądzić, aby hałaśliwe mani­
festacje organizacji nacjonalistycznych nie 
były poddane żadnym dyrektywom. chociaż 
Urząd Spraw Zagranicznych wyrzeka się 
wszelkiego z nami związku, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że wszytkie ich wystąpienia są 
podporządkowane „niemieckiej racji stanu". 
Nic też dziwnego, że Prusy Wschodnie są  
widownią wzmożonej działalności nacjonali­
stycznej właśnie w chwili, gdy delegacja nie­
miecka w Locarno usiłuje wmówić w opinję 
europejską, że to, na co Niemcy gotowi są 
przystać stanowi maximum ustępstwa, które­
go przekroczenie grozi upadkiem gabinetu i 
dojściem do władzy rządu czysto nacjonali­
stycznego, bez udziału ludowców, a tembar- 
dziej bez poparcia centrum. Metodę tę któ­
ra zasługuje na miano szantażu moralnego. 
Niemcy stosują skutecznie od czasu rozpo­
częcia rokowań w sprawie bezpieczeństwa, 
początkowo przy wymianie norm pisemnych, 
obecnie zaś przy wspólnym stole konferen­
cyjnym.

Należy się spodziewać, że manerw za­
rysuje się jeszcze wyraźniej, gdy delegacja 
polska weźmie czynny udżiał w obradach. 
Wtedy będziemy mogli zmierzyć całą prze­
paść dzielącą stanowiska Warszawy i Pary­
ża z jednej, a Berlina i Londynu z drugiej 
strony. ^

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło t y o h .

\ N e w -J o r k 598
L o n d y n 29.05
P a r y * 27.64
S z w a j o a r j a 115.75
3% p o i y o z .  k o n w . 70.
5% p o ź .  p r e m . konw. 43.—
Listy Zast. T.K. Ziem. 16— i

Od Królewca de Locarno.
Autentyczny projekt paktu reńskiego nie 

został dotychczas ogłoszony. Jedynie przy­
puszczalna treść układu została opublikowa­
na przez prasę rzymską, ku oburzeniu wszy­
stkich delecji prócz włoskiej. ,

Według jednobrzmiących sprawozdań 
korespondentów zagranicznych dwa artykuły 
projektowanego układu natrafiają na poważ­
ne trudności: siódmy i jedenasty.

Siódmy paragraf mówi o warunkach 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. Za­
gadnienie nie jest łatwe do rozwiązania, 
chociaż są wszelkie dane, że Niemcy uzyska- 
wszy ustępstwa na innych terenach zgodzą 
się wstąpić do Ligi bez zastrzeżeń. Para­
graf jedenasty ustala łączność, jaka zachodzie 
powinna pomiędzy paktem reńskim, a trak- 
tatmi arbitrażowemi na wschodzie. lirtaj 
sprawa przedstawia się w znaczenie ciemniej­
szych kolorach, gdyż Niemcy nie zrezygnują 
w żadnym razie z opozycji przeciwko gwaran­
towaniu przez Francję traktatów arbitrażo­
wych na wschodzie... Jest to ostatnia pozycja 
której opuszczenie równałoby się klęsce. 
Obie zatem kwestje sporne, jakie się wyłoniły 
w ciągu obrad ekspertów, chociaż nierównej 
wagi, dotyczą bezpieczeństwa sąsiadów wscho­
dnich Niemiec gdyż jak wiadomo, zastrzeże­
nie Reichu co do wstąpienia do Ligi Naro­
dów mają na cele uniknięcie ewentualnego

K om entarze prasy zagranicznej w zw iązku 
z podróżą kom isarza sowieckiego d o  stolic T ol- 
ski 1 Niietniec były h a rd z ie j ożywione m z 
sic tego w Polsce spodziew ano, ,a poniekąd  .\vięcej 
aniżelińmy do tego przywykli. jNad tym i głosam i 
w arto  się zastanow ić, ponieważ rozb rzm iew ają  
one s iln n n  echem w Locarno i tnje są bez wpły­
w u  na rozm ow y w spraw ie bezpieczeństwa.

Czemu przypisać ha łas  jak i podn iosła  'wizy, 
ta p Cziezerina w Warsziawie? Ptrzedewszyst-. 
kieni a tm o sfe rze  w jakiej p o d róż  ta  została przed 
siewizięta l j. w przeddzień zjazdu im ęd z jn a io  
dowegó, na któremj ima [zapaść ostateczną d ecyz ją  
, . , v  Niemcy pójdą w łasnym i drogam i, szu kaja. < 
a ln im ów ^z naturalnytni w rogam i ̂ p U a lis ty cz n e  
go Zachodu, ozy też, .wchodząc do, L.gi -Narodow 
będą  się s ta rać  skierow ać ,swe rew indykacje  1  
(zamknąć sw ą działalność w ram y  o rgan ,- 
zach  genewskiej. Na Zachodzie in terpretow ano 
-  Imoże słusznie -  jwlzytę kom isarza Cz,^ e™ g  
w  W aiszaw ie, jak o  dążenie do zagwai ąiiliow a; 
sobie w spółudziału  Polsk i w akcji ąidyangiel­
skiej. w razie gdyby Niemcy zaw iodły > W  
się fo rm a ln ie  czy faktycznie .traktatu  w Kapallo.
Z drugiej strony  prasa angielska, a nąw el fran t us 
k a  n iem al jednogłośnie w yraża ły  ppin ję , ze ^ 
ska kierow ana rozdrażnieniem  z ro w o  m d an o  
w iska F rancji m  spraw ić paktu bezpieczeństw a 
s t a n o w i s k a ,  które rzekom o nie odpow iada o .ca  
kowicii |ej życzeniom rzuciła .się w objęcia Rosji 
Sowieckiej. ‘„Echo de P a r i s c posunął się 

do tw ierdzenia, że p. Cziczerin „oszuka ,
skę k tó ra  d a ła  s ię .  (złapać na zapew nienia po ­
kojow e K om isarza Ludowego.

(Podobno in terp retacje  zbliżenia polsko - 
sviskiego k tó ra  je st niem al pow szechna w ko- 
łach nołityciznych francuskich  1 .angielskich ^ y n i-  
ka z niezrozum ienia stanow iska P io ls k iw  ro li 
iaka i m o ż e  i pow inna o d e g ra j wc współczesnej 
Europie W  oczach m ocarstw  zacnoJm ch 1 ol 
sita nie m oże m ieć sam odzielnej polityki; mozc 
m ieć ly lko odruchy  „nerw ow e" nie m oże m ice 
w łasnej akcji m iędzynarodow ej, a (może* Jedyjire 
służyć za lą izęcb .li polityki obcej .Isto tn ie  u 
takich poglądów w zupełności d a  się uspraw iedli- 
»id‘ sdyż S o i a e  dotychczas ro ls l«  m e /josyh. 
izbyt Jaskraw ych dow odów  czynnej Jakcji (W* r  J  
nie europejskim  a  przynajm niej na  Zachodzie. 
Obecnie jednak  nie m oże ju z  bye mowy o lejm, 
laby Po lska nic umialfal .się zdobyć w spraw ie, 
k tó ra  ją w pierwsizym rzędzie obchodzi, n a  po

ł i^ ^ p igma angielskie k ład ły  nacisk ph  okolic/i 
ność, ze p. Cziczerin odw iedził W arszaw ę przed 
Berlinem, aby w ten  isposób szantażow ać _ per 
spektyw ą ubocznych aljansów , r z ą d  niemiecki. 
'Ale żaden dziennik  nie {wpadł ńa |mysl ze poro-, 
izumienie z P o lską  stanow i idla R osji doskonałą

daje

przyprawa |
zupom, jarzynom, sosom, sałatom 

SILNY i PRZYJEMNY 
SMAK.

Do nabycia w wszystkich  
sklepach kolonialnych i 

delikatesowych.

drogę do porozum ienia z 1 rancją...A' przedew szyst 
kiem  rzadko k tó ry  organ p ra sy  uznał z:a sto so wu 
ne podnieść znaczenie, jak ie  dla Polski 1 dla. 
Rosji posiada zbliżenie pomiędzy p b u  k ra jam i.

A’ je d n a k  tu ta j w łaśnie sz u k a ć  należy istot­
nego znaczen ia  w izyty  p. ,C ziezerina. Pacyfikacja 
p rzy n a jm n ie j na fal k ilkajpo lsk ich  kresów w sen od 
n ic h . jest o ko licznością ' k tó ra  n ie  może pozos­
tać  baz w pływ u na op raw ę g w aran to w an ia  za- 
1 jiodu ich  granic Polski, Fakt, {iż P o lska  je s t obec  
me ledynem  w ielkiem  p a ń s t w e m ,  w  E uropie, 
k tó re  wchodjZi Ze Związkiem Sow ieckim  w sto-, 
sunki nietylko popraw ne a l e j  p rzy ja zn e , w pro-, 
wadjza pow ażną zm ianę w  {konstelacji eu ro p e j­
skiej. -■ . .

I tutaj w ypada s tw ierdz ić , / e  p rasa  n iem iec­
ka najlep ie j zo rjen to w ała  się jw sy tu ac ji, n ie jed ­
n o k ro tn ie  bowiem czy taliśm y w .praw icow ych o r ­
g an ach  b e rliń sk ic h  głosy ostrzegaw cze jfgdyz zbli­
żenie po lsko -ro sy jsk ie  jest s tra szak iem  ,na nacjo 
na lis tó w  n iem ieck ich ) zw raca jące  uw agę _ jna 
stopn iow e u suw an ie  n iep o ro zu m ień  pom iędz;/ 
Polską a R osją u w ażan y ch  W ilh e lm stra sse  za 
jed en  z najpow ażniejszych ' a tu tó w  polityk i anty­
polskiej.

Od' cizasu, gdy p. Skrzyński w yjechał z Gene 
wy przed trzem a tygodniam i, .zlmienilo się wiele. 
WiedjZiano w ów czas o Polsce ty j ko tyle, że 
pragnie, ąb y  spraw a bezpieczeństw a została za­
łatw iona w ram ach  P ro to k u łu  .Genewskiego, a  
jeżeli nie jest to {możliwie, to aby pakt w schodni 
1 zachodn i tw orzyły n icrozdzielną całość. Było 
to wiele, ale nie by ło  wszystko. Zbliżenie z B osją 
stanow i pierwszy pozytywny zadatek (czynnej po­
lityki polskiej ,w spraw ie bezpieczeństw a i i t ikt  
nie będzie m ógł obecnie pow tarzać tych słów , 
k tó rych  lecha od czasów .konferencji genew skiej 
tu ła ją  się jeszcze po kancelarjach  dyp lo m aty cy
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nvch. „Nobody Knows Poland 's policy". Przyjazd 
p; skrzyńskiego jest oczekiwany; z powszeclmem 
i żywcim zainteresowaniem przez wszystkich de­
legatów i dziennikarzy zgromadzonych w Locar­
no, iw izr»zumienią 4e polski M innjster Spraw IZ a- 
granicznych przyniesie nie tylko twyraz polskich 
życzeń. ialc stwierdzenie znaczenia d celu posu­
nięć przez nią dokonanych.

Kronika Telegraficzna.
(P. A. T .).

LONDYN, 14.X. „Biuro R eutera*  dow iaduje s ię  z W a­
szyngtonu, że sek re ta rz  stanu  dla spraw  wojny W eeks w ręczył 
w czoraj p rośbę o dym isję. P rzyczyną ustąp ien ia  W eeksa ja s t 
zly s tan  zdrowia.

WARSZAWA, 14.X. P o se ł Z .S .R .S . p. Wojkow w yjechał 
z W arszawy. W czasie  jego n ieobecności obowiązki charge 
d ’affaires pełn ić  będzie radca poselstw a Z.S.R.S. p. B iesia- 
dowski.

LONDYN, 14.X. „Times* donosi z W aszyngtonu, ż e rząd  
am erykański gotów je s t przystąpić natychm iast do rew izji 
sw ych umów handlow ych z C hinam i, n iezależn ie  naw et od te ­
go, czy m iędzy m ocarstw am i dojdzie do skutku porozum ienie 
w spraw ie w spólnej akcji w C hinach w duchu pokojowym.

LONDYN, 14.X. K om itet wykonawczy związku m aryna­
rzy postanow ił wezwać sw oich członków do podjęcia pracy w 
ca łe j Anglji.

WIEDEŃ. 14.X. „N eues W iener Tageblatt* donosi z 
Aten: Gen. Pangalos w ystosow ał do ludności wezwanie, w któ- 
rem  dom aga się  pojm ania genera ła  P las tira sa  i oddania go 
w ładzom. W ezwanie zaznacza, że udzielan ie  generałow i P la- 
stirasow i sch ron ien ia  grozi karą śm ierci.

WIEDEŃ, 14.X. D onoszą z B iałogrodu, że król A leksan­
der zachorow ał na lekką grypę.

PARYŻ, 14.X. D onoszą o częściow em  trw aniu ruchu  
strejkow ego w śród persone lu  omnibusów  sam ochodow ych i 
tram w ajów . S trejku jących  zastąpiono ochotnikam i. S łużba od­
bywa się  norm alnie. Z arządzenia policji trw ają nadal.

KOWNO, 14.X. P o se ł polski do sejm u kow ieńskiego 
Rum pel złożył w se jm ie  in te rpe lac ję  z powodu katow ania 
w ięźniów  politycznych polaków w w ięzieniu w Rajancu. P o li­
c ja  litew ska znęcała  się  nad więźniam i politycznym i polakam i 
przez  cały szereg  dni i zm niejszała  im rac ję  żywności, trak tu ­
ją*  ich narów ni z p rzestępcam i krym inalnym i. Dwóch więźniów 
poiaków pobito  do u tra ty  przytom ności.

PARYŻ, 14.X. „P e tit Parisien* donosi z Locarno, że 
w brew  pewnym alarm ującym  pogłoskom , przedstaw icie le  P o l­
ski i C zechosłow acji w spółdziałają bardzo śc iśle  na ko n feren ­
cji i pracu ją  w doskonałem  porozum ieniu z B riandem .

BERLIN, 14.X. N iem iecki bank dyskontowy obniżył s to ­
p ę  dyskontow ą z 7 do 6$.

Interesująca książka.
„WieA p o lsk a  L isk ó w *1 w pow. Kaliskim 

Na podstawie badań opracowała A. Chmielińska, 
wydanie wystawy „Wieś polska" w Liskowie 1925.

Jak Polska długa i szeroka, wszędzie znaną 
jest wieś Lisków, wszędzie z uznaniem i czcią roz­
brzmiewa związane z nią nazwisko ks. Wacława 
Blizińskiego. Ze Lisków jest pod względem kultu­
ry swej najwyżej i najlepiej zorganizowaną wsią w 
naszym państwie i że twórcą tej wzorowej i bo­
gatej organizacji jest ks. Bliziński, o tern wie dos­
konale każdy Polak. Oddawna w prasie, w róż­
nych jej organach, bez względu na ten lub inny 
kierunek partyjny, były okazje do krótkich wspom­
nień lub dłuższych opracowań na temat Liskowa. 
Zawsze i wszędzie ta nieznana przed półwiekiem 
miejscowość powiatu Kaliskiego stawianą jest jako 
wzór, podług którego rozwijać się powinno życie 
wiejskie w całej Polsce Ponadto w r. 1913 na­
kładem kasy Mianowskiego wydaną została spec­
jalna monografja o Liskowie w opracowaniu p. 
Marji Moczydłowskiej. Ale książka ta wkrótce 
wyczerpaną została w handlu księgarskim a przy- 
tem ks. Bliziński nieustawał w pracy swej, dzięki 
której po uwolnieniu kraju z pod jarzma, życie 
Liskowa rozwijało się coraz więcej, przybywały 
nowe ogniska życia. Dość powiedzieć, że jeszcze 
w czasie wojny założone zostało gimnazjum ks. 
Piotra Skargi, zamienione w r. 1921 na państwo­
we seminarjum nauczycielskie. Z niego w dalszym 
rozwoju, wywiązywały się kursy dla młodzieży 
wiejskiej. Około tego samego czasu powstał sie­
rociniec św Wacława, a w nim szkoła rzemieślni- 
czo-przemysłowa. Wreszcie w r. 1924 założonem 
zostało zrzeszenie inteligencji w Liskowie. Jed ­
nocześnie żyły i rozwijały się coraz więcej, daw­
niejsze jeszcze za czasów panowania rosyjskiego 
założone ogniska życia, a więc. stowarzyszenie 
spożywcze „Gospodarz", wzajemne ubezpieczenie 
zboża i słomy na wypadek ognia, dom ludowy, 
warsztaty tkackie, Kasa Pożyczkowo-Oszczędnoś- 
ciowa, zamieniona w r. 1921 na Bank Ludowy, 
Kółko Rolnicze, szkoła zabawkarska, mleczarnia 
spółdzielcza, straż ogniowa i szkoła rolnicza. Wo­
bec tego ciągłego rozwoju społecznego i ogólnej 
kultury, dobrze się stało, że zamiast ponownego 
wydania monografji z r. 1913, opracowaną została 
i opublikowaną nowa książka przedstawiająca ca­
łokształt życia Liskowa i działalności w nim ks. 
Blizińskiego aż do dni bieżących. Asumptem do
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nowej monografji była urządzona niedawno o po- 
wszechnem zainteresowaniu się całego kraju 
wystawa w Liskowie.

Autorka monografji jest dobrze znana gorliwa 
działaczka polska, w ciężkich czasach niawoli p. 
A. Chmielińska, opracowała ona rzecz całą plasty­
cznie, dobrym językiem i z wielką dokładnością. 
Obszerny wstęp historyczny jakby w rodzaju pa­
miętnika, barwnym stylem, pełnym temperamentu, 
napisał zasłużony społeczny działacz, stojący bliz- 
ko wszelkich podejmowań i prac Ks. Blizińskiego, 
mecanas i redaktor Józef Radwan. Wydanie mo­
nografji ozdobione jest licznemi drzeworytami, 
wśród których są portrety Ks. Blizińskiego, p. 
Radwana i kilku miejscowych działaczy liskowskich, 
z prezesem Kółka rolniczego Antonim Piątkows­
kim na czele. NAŁĘCZ.

1W szystkim  tym , którzy tak  licznie przybyli dla 
oddania o sta tn ie j usługi ukochanem u synowi mem u

ś. f  p. n
Stefanowi C h y le w s k ie m u  11a w szczególności: W ielebnem u K siędzu D zieka­
nowi Kozankiewiczowi, Radzie M iejskiej, O cho tn i­
czej S traży Ogniowej, S traży fabrycznej pana Fry- 
czego, oraz Chórowi K ościelnem u składa serdeczne I
podziękow ania

M A T K A .
Staw iszyn, dn. 13.X 1925 r.

1921 I
K R O N I K A

— O statn ia  p o s łu g a . We wtorek dn. 13
października z kościoła S-go Józefa, po żałobnem 
nabożeństwie, odprowadzono na cmendarz miejski 
zwł iki ś. p. prałata-prezytora kapituły kolegjaty 
kaliskiej i weterana 63 roku, ś. p ks Ignacego 
Płoszaja. W kondukcie pogrzebowym oprócz wojs­
ka, przyjęły udział delegacje rozmaitych stowarzy­
szeń, wielka liczba duchowieństwa z kapitułą i 
dwoma ks. ks. biskupami Owczarkiem i Krynic­
kim na czele. Trumnę ze zwłokami wieziono na 
armacie, poza którą w otoczeniu korpusu oficer­
skiego szedł generał brygady Puchalak. Tysiączne 
tłumy parafjan odprowadziły zwłoki swego pasto­
ra na miejsce wiecznego spoczynku.

— N a d zw y cza jn a  r e k la m a . Oto firma 
pasty do obuwia „Dobrolin" rozesłała po całej 
Polsce reklamowe samochody. Takie trzy samo­
chody w dniu wczorajszym zatrzymały się w Aleji 
Józefiny Samochody są bardzo pomysłowo ude­
korowane i efektowne, na jednem z nich szoferem 
jest murzyn — naturalnie, że tłumy gapiów zale­
gły całą ulicę, podziwiając murzyna jak by to  był 
jaki Witos albo conajmniej Korfanty. \

— O d ro czen ia  s łu ż b y  w o jsk o w e j  
a k a d e m i k ó w .  Wydział wojskowy przy naczel­
nym komitecie akademickim podaje do wiadomoś­
ci wszystkich studentów — roczników 1900—1904, 
iż na skutek podjętych starań, ministerjum spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z min spraw wojsk, 
wydało okólnik z zezwoleniem na przyjmowanie 
podań o odroczenie służby wojskowej studentów 
w terminie spóźnionym t. j. do dnia 1 listopada 
r.b., poczem żadne podania nie zostaną uwzględ­
nione z tytułu, iż termin ten jest ostateczny i u- 
zyskany w drodze wyjątku.

— W ypadek  p o lsk ie g o  r e k o r d z is ty  
pod K oninem . Podczas odbytego obecnie na 
odcinku Warszawa — Poznań — Warszawa raidu 
motocyklowego, zdobywca polskiego rekordu szyb- 
kości na motocyklu inż. Witold Rychter uległ fa- 
talnemu wypadkowi, który omał nie skończył się 
b. groźnie.

Oto pod Łowiczem rozleciały się szprychy w 
kole motocykla, wskutek czego p. Rychter musiał 
je montować przez dłuższy czas. Chcąc następnie 
„odrobić" czas straconv, motocyklista zmuszony 
był rozwinąć na dalszej drodze wielką szybkość.

Pod Koninem nagle spłoszył się koń, zaprzę­
żony do jadącego naprzeciw wozu włościańskiego, 
i zatarasował szosę. P. Rychter nie mógł już 
powstrzymać rozpędzonego motocykla i wpadł ca­
łym rożpędem 100 kim. na godzinę na wóz, prze­
wracając go. Wóz przykrył motocyklistę, który 
wskutek uderzenia stracił przytomność. Poszwan- 
kowanego przywieziono do stolicy.

— Z U rzęd u  a k c y z y . Wobec zbliżające­
go się okresu wznawiania koncesyj wódczanych na 
rok 1926, Urząd Akcyz i Monopolów Państwowych 
wzywa dotychczasowych koncesjonariuszy, ubiega­
jących się o wznowienie im koncesyj na rok przy­
szły do składania odpowiednich podań bądź wprost 
do biura Urzędu Akcyzowego, bądź za pośredni-
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ctwem odnośnych Inspektorów akcyzowych. 
Równocześnie uprasza się o składanie podań o 
wznowienie koncesyj pomocniczych (uprawnienia 
na sprzedaż spirytusu leczniczego i skażonego).

— B ia ła  k u ro p a tw a . U nas jest wielką
zadkością, gdyż zamieszkuje Syberję gdzie jest pos­
politą. Pan Alexander Fibiger, członek to w. prawidl. 
myśliwstwa. w Kaliszu w tych dniach zastrzelił bia­
łą kuropatwę na polach Dreszewa w Poznańskiem, 
kuropatwa została wypchana i obecnie stoi w wi­
trynie sklepu „Gazety Kaliskiej".

— P o ż a r . Dn. 12-X o godz.'20, na polach 
maj. Kobylniki gm. Staw wynikł pożar, od którego 
spłonęły 2 sterty owsa wartości 7.000 zł. własność 
p. Andrzeja Potworowskiego. Przyczyna pożaru 
na razie nie wyjaśniona, przypuszczalnie podpale- 
nie zbrodnicze. Policja w Stawie prowadzi w tej 
sprawie energiczne dochodzdnie.

— K ra d z ia ż . We wsi Staw pow. Kaliskie­
go dokonano kradzieży za pomocą podkopu na 
szkodę Heleny Cylińskiej, której skradziono garde­
robę na sumę 500 zł. Sprawca kradzieży ujawniony.

_  W iad om ości l i te r a o k ie .  Nr. 41 „Wia­
domości" przynosi wywiad z prof. FI. Znanieckim 
z Poznania, artykuł Al. Hertza do dyskusji na te ­
mat stosunku socjalizmu do sztuki, artykuł J. Kur­
ka o scenografji Prampoliniego, J. Iwaszkiewicza, 
o powieści Delteila „Joanna d‘Arc“, P. Ettingera
0 przekładach na rosyjski Struga, recenzje An. 
Tretiaka, Cz. Jastrzębca-Kozłowskiego i H. Więc­
kowskiej z książek, notatki, przegląd prasy, teatr, 
kino, muzykę, „Polska zagranicą", uwagi St. Na- 
pierskiego na marginesie przedstawienie „Jak wam 
się podoba" i zamiast „Książek najgorszych" 
„Cecorę literatury". Numer liczy 6 stron.

— Z ap ałk i z d r o ż a ły  i n ie  z d r o ż a ły .
Z powodu obwieszczeń monopolu zapałczanego, w 
których oznaczono cenę skrzyni zapałek w wyso­
kości 170 zł. w złocie, ministerstwo skarbu komu­
nikuje, iż ogłoszenie to wydane zostało bez jego 
wiedzy. Ministerstwo skarbu bowiem stoi na sta­
nowisku, iż jednym środkiem płatniczym i miarą 
wartości pozostać musi bezwzględnie obiegowa 
waluta złotowa.

Wydatne podniesienie ceny zapałek ma swoje 
usprawiedliwienie we wzroście kosztów produkcji
1 w zwyżce cen surowców, nie odbije się ono jed­
nak bezpośrednio na interesach konsumenta, a to  
ze względu na to, iż podwyżka ceny hurtowej nie 
może wywołać podwyższenia ceny detalicznej.

W sprzedaży detalicznej cena jednego pudełka 
zapałek pozostaje bez zmiany i wynosi 5 gr., jako 
maximum, którego nie wolno jest detaliście prze­
kroczyć.

W ten sposób sprzedawca detaliczny otrzymu­
je obecnie, jak i dawniej 250 zł. za każde 5 000 
pudełek zawartych w jednej skrzynce. Podwyższe­
nie ceny dotyka pośredników, którzy zadawalniać 
się muszą mniejszym niż poprzednio zyskiem sta­
nowiącym nawet przy obecnej cenie skrzyni zapa­
łek w składzie fabrycznym, nieprzekraczającej 
200 zł. — nie mniej, niż 25 proc.

Podwyżka ceny hurtowej zapałek nie dotyka­
jąc interesów konsumenta zwiększa dochody mo­
nopolu zapałczanego w interesie skarbu państwa 
w myśl bowiem umowy dzierżawnej skarb państwa 
uczestniczy w połowie w zyskach monopolu zapał­
czanego.

Huruor i satyra.
Najpopularniejszy w Polsce tygodnik satyryczny 

„Mucha" w ostatnim numerze zamieszcza na 
pierwszej stronie podobiznę premjera, a przed nim 
klęczącego pos. Korfantego, który zamiast głowy 
posiada rulony dziennika „Rzeczpospolita* — a 
poniżej podpis:

Minister skarbu Grabski do posła Korfantego: 
— Choćby mi pan poseł szył codziennie buty w 
swojem piśmie, nic to nie pomoże i nie dam ani 
grosza na podniesienie pańskiego klapniętego Banku

R A D I O .
P r o g r a m  na o zo r a r te k  15 p a ź d z ie r n ik a .

LONDYN (1600) 20.30 K oncert.
BERLIN (505—576) 16.30 K oncert; 20 op. „Pocztylion  * 

Lonjum eau" Adama.
WROCŁAW (418) 12.30, 17 i 20.30 K oncerty. 
KRÓLEWIEC (463) 19.30 W ieczór B ethow ena.
MONSTER (410) 13.15 K oncert; 21.40 Kom edja.
WIEDEŃ (530) U , 16.10 i 20.15 K oncerty.
RZYM (425) 20.40 op. P ie tri „Addio G iovinezza*. 
BARCELONA (325—460) 21 K o n ce rt

UWAGA: C zas w Londynie i Paryżu różn i s ic  0 .8 °? ziJ'9> c t ?** 
gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryż*  
je s t  godzina dw unasta.
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Gospodarstwo rybne.
Mamy w kraju doskonałe warunki tere­

nowe na rozwój hodowli ryb. Brakuje nam  
jednak wciąż fachowców, którzyby postawili 
gospodarstwo rybne na właściwym poziomie. 
Większość stawów jest urządzona nader pri- 
mitywnie, nic to dziwnego, że i wydajność 
ich jest bardzo niska.

Samo założenie racjonalnej hodowli ryb 
wymaga dość dużych nakładów, ale po kilku 
latach doskonale się opłaca. Już w czasie 
wojny „rybki" nie jednego postawiły na no­
gi. Zwłaszcza nadzwyczajnie płaci zarybek, 
którego cena za kilogram jest o 100% wyższą 
od kupieckiej ryby.

Jednak na jego produkcję może sobie 
pozwolić tylko bardzo porządnie postawione 
gospodarstwo. Grunt musi być starannie przy­
gotowany, wynawożony, by bogaty stan mi­
krofauny pozwolił należycie karmić się i rosnąć 
młodzieży. Nabywca musi też mieć pewność, 
że bierze towar absolutnie zdrowy.

Wiele też trudu i zachodu wymaga od­
powiednie przejmowanie zarybka. Gdy jest 
on zdrów i należycie wyrośnięty może odrazu 
dać w następnym  roku „kupiecką rybę"

W przeważnej liczbie naszych gospc* 
darstw  chów jednak trw a 3 lata: zarybek, 
kroczek, kupiecka ryba. Skrócenie tego okre­
su  o rok wymaga bardzo dobrych w arun­
ków terenowych, intensywnego karmienia i 
mniejszego zarybienia, co częstokroć jest 
dość ryzykownem.

Ten stosunkowo długi okres wpływa 
oczywiste na podniesienie kosztu produkcji, 
wyprodukowanie kilograma karpia kosztuje 
plus m inus 3 złote, w wielkich gospodar­
stw ach mniej, w małych więcej.

To też bardzo niebezpiecznych mamy 
konkurentów w Węgrzech, którzy mogą dzię­
ki doskonałemu, ciepłemu klimatowi i tak 
świetnej paszy jaką jest kukurydza, znacznie

bardziej tucząca od naszego łubinu, produ­
kować kilo karpia w cenie 1 złotego.

Przy należytym rozwoju naszych gospo­
darstw  rybnych oczywiście koszta produkcji 
się obniżą, w tej chwili jedynie cłami mo­
żemy się bronić od węgierskiego zalewu.

Nasi producenci ryb m ają jeszcze jeden 
poważny kłopot, mianowicie spożycie m ięsa 
rybiego jest w naszem  społeczeństwie w 
stosunku do innych krajów bardzo niskie, 
gra tu rolę nietylko kwestja ceny ale poprostu 
przyzwyczajenia, a raczej nieprzyzwyczajenia.

Jedynymi właściwie odbiorcami są wyz­
nawcy Starego Testam entu, których przepisy 
religijne zmuszają do spożywania w pewne 
dni całej ryby „od głowy do ogona*.

Na wysoką cenę ryb na targach wpływa 
też brak dobrej organizacji głównie ze strony 
Związku producentów ryb, który przy nale­
żytej sprężystości mógłby znacznie ułatwić 
i udostępnić konsum entom  nabywania towaru, 
•  przez to i zwiększyć pobyt.

Inż. A. P.

2ywe karyatydy.
Po dziś dzień kształtuje charakter i świa­

topogląd prawego japończyka pogarda śmierci 
i wiara w nieśmiertelność duszy. Nipponi 
wierzą, iż zaofiarowanie dobrowolnie życia 
ludzkiego może w pewnych okolicznościach 
rozbroić i niweczyć zgubne losy i odwrotnie 
przyczynić się do powodzenia wielkiego i god­
nego przedsięwzięcia. Wielka ta pogarda 
śmierci i gotowość zaofiarowania się w spo­
sób najbardziej jaskrawy udowodnione zosta­
ły kilka tygodni tem u przy następująch oko­
licznościach. Mur okalający pałac cesarski 
starą  twierdzą „Tokngana”, został poważnie 
uszkodzony podczas nieszczęsnego trzęsienia 
ziemi w roku 1923. By m ur odrestaurować 
należało wzmocnić, w pewnych miejscach 
rozpocząć budowę nowych fundam entów.

Otóż podczas prowadzenia robót ziemnych 
w pobliżu m ostu świętego „Nijubaschi* pod 
wieżą wzniesioną w roku 1630 odnaleziono 
16 wmurowanych szkieletów ludzkich w po­
zycji stojącej ze wzniesionemi ponad głowę 
rękoma. Ludność stolicy niezwłocznie przy­
pom niała sobie legendę o „Hitohaskira", co 
znaczy po japońsku — ludzie pilastry.

Opiewa ona czyn 16 bohaterów, którzy 
dobrowolnie poświęcili swe życia, zostali oni 
żywcem zamurowani w fundam entach, ofiarą 
okupić chcieli przyjazne losy i w ten sposób 
zapewnić wytrzymałość wznoszonym murom. 
Przykład tej niezwykłej ofiarności nie jest 
jedynym. Kilka set lat wstecz Mikado Horis 
Yoshiharu nakazał budowę m ostu nad rzęką 
Chatsue. Lecz zaledwie łuk mostowy wy­
staw ał z wody, gdy nurt rzeki porywał za 
sobą ciężką pracę robotników. Kilkakrotnie 
wznoszono na nowo arkady ulegały podob­
nem u zniszczeniu. Otóż piewien japończyk 
prosił by go żywcem zamurować by ofiarą 
z życia swego ułaskawić złe moce. Gdy 
ofiara przyjęta była przez „m oce” łaskawie 
praca nad budową m ostu postępowała na­
przód bez przeszkód i jakby na skinienie 
różdżki czarodziejskiej łuk mostowy wytrzy­
m ał wszelki napór wody. Woli m onarszej 
stało  się zadość, stanął m ost na rzecze 
Chatsue. Most ów istnieje dotychczas. 
Niezwykły pomnik kryjący zam urowane zwło­
ki bohatera — męczennika otoczony jest po 
dziś dzień wielkiem pietyzmem. T. K.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojeonycb-

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, JózefM o- 
tylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Wr° ^ a£ skJ*l ^  ^  
ogłasza, że w dniu 26 października 1925 r. od godz. 10 z rana 
w Kaliszu, przy ul. Nowej pod AS 19, odbędzie ^ p r z e d a ż  
przez licytację ruchomości, a mianowicie: mebli i innych ru ­
chomości, należących do Dawida Lewkowicza ocenionych 
na 916 zł. na zaspokojenie pretensji Szyji Knastra i Banku 
Ziemi Kaliskiej.

Kalisz, dnia 8 października 1925 r.
1923 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, Józef Moty- 
1 ewski, zamieszkały przy ul. Wrocławskiej 35, ogłasza, że w dn. 
23 października rb .,  od godz. 10 z rana w Kaliszu przy uli­
cy Grodzkiej, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: urządzenia składu i in. ruhomości, na­
leżących do firmy „Polwinkol“ ocenionych na 730 zł. na za­
spokojenie pretensji Józefa H ertza i in.

Kalisz, dnia 9 października 1925 r.
1 9 2 4  Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu Jó« ; |  ^ o -  
tylewski, zamieszkały przy ul. Wrocławskiej Nfi 35, ogłasza, 
że w dniu 26 października rb .,  od godz. 10 z rana w Kaliszu, 
przy ul. Nowej pod Ns 21, odbędzie się sprzedaż przez licy­
ta c ji  ruchomości, a mianowicie: para koni, uprzęży, homon- 
tam i i mebli, należących do Cheima Leiba GrUna, c ie n io ­
nych na 13.30 zł., na zaspokojenie pretensji Chaima Mojsze 
Le wenta la.

Kalisz, dnia 7 października 1925 r.
1 9 2 5  Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Z A K Ł A D  M E C H A K I C Z K Y

B -c i B E D N E R
K A L I S Z ,  M A J K O W S K A  11 (obok gazowni).

Naprawa i rem ont wszelkich maszyn. S p w o ja ln o tć i 
Motory spalinowe i Auta, przyjmuje do spawania roboty 
kotłowe (szwejsowania) A utogw nem  wszelkich uszko­

dzonych połamanych części.
W ykonania sx fb k io  i n ied rogo . 1898

Do w y n a ję o ia

p o k ó j  d u ż y
umeblowany słoneczny z balkonem, 

wejście niekrępujące.
T a m i e

samochód R e n a u l t 4
6-cio osobowy 14.-24 H. P. tanio do

sprzedania.
Wiadomość: Wrocławska 62, m. 7.

1922

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Gerszona Wu-

czyńskiego, rocznik 1895.
1926

Dominium Dominikowice, 
poczta Uniejów, 

p o sz u k u je  od  z a z a z

U R Z Ę D N I K A
podwórzowego, samotnego,

1910

Zginął paszport
wydany przez M a g i s t r a t  
m. Łodzi oraz k o i ą ż k a  
w r o te k  o  « a  wydana przez 
P. K. U. w Łodzi, na imię 
Arona Hila E i s e n b e r g a ,  
rocznik 1890. 1917

Z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania

pianino za 900 zł.
Wiadomi ul Łódzka 3, p. Natalja 

Emanoiłowa, oglądać można od 9—5.
1918

LICYTACJA.
O G Ł O S Z E N I E .

LICYTACJA.

Starostwo Kaliskie podaje do publicznej wiadomości że w dniu 5 listopada 
1925 roku o godz. 11-ej przed południem, w gmachu Sądu ? krS 6 ^ * * °  w 
Kaliszu, zostaną sprzedane z publicznej licytacji następujące m aterjaly

budowlane:
100 tysięcy sztuk cegły i belki żelazne ogólnej wagi teoretyczne* 

9466 klgr.
Przetarg rozpocznie się od sumy szacunkowej:

a) 100 tysięcy c e g i e ł ......................................   2000 zł.
b) 9466 klgr. belek żelaznych (dźwigarów) 1893 zł. 20 gr.
Licytanci obowiązani są przed przystąpieniem do r i°*yć

wadjum w wysokości 10$ sumy szacunkowej licytowanego objeKtu.
Utrzymujący się przy kupnie winien wnieść całkowitą należność w

ciągu dni trzech od dnia licytacji. u,..
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Urzędzie Starostwa, w y­

dział Architekta powiatu, pokój >6 81.
1 5 6 7  S tarosta: (—) M. Stefański.

Kotlarz zawodowy
przyjmuje wszelkie roboty w zakres kotlarstwa wcho­

dzące, jak rezerwoary, kotły, kominy i t. d.

ZAKŁAD SLUSARSKO-KOTLARSKI

A . S Ł O D Z 1 Ń S K I
1904 P oH gó ł**#  5 —G.

2 pokoje frontowe
I piętro, na kantor lub przed­

siębiorstwo, oraz

5 P O K O I
z wszelkiemi wygodami w 
Aleji Józefiny do wynajęcia.

Wiad: w sklepie galanteryjnym 
p. Bronisławy Czyrsznic, Kalisz, War­
szawska 24. 1912

Piękaość—powab kigltia.
O statnie nieznane nowości kosme­

tyczne oraz hygieniczno-ochronne dla 
pań. Żądajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Labor, skrzynka 
pocztowa 61, Bydgoszcz. 1862

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Sina Mendel

Rapoport, rocznik 1894. 
r  r  1919

iD ru k  „Gazety Aleja Józefiny  1. iwyiflajwca — „Gazeta T£all*ka,r Sp. z ojp. •dpr Redaktor' A.


